ÍI łom w rejonie Melitopola trochę 


bad | 


= "me oO aa Ty TE > ÄÄ O o O 


| od Zaporoża spełzły na niczym 


| rzystać Kościół, który doznał od 
| hich tyle krzywd, 


| niemieckimi liniami. Tymczasem 


"Morzu niszczyli barki nała”fowwane 
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POMYŚLNE WAŁKI W POŁUDAIOWYGH WKOSZGÓŃ 


Daiszy ciąg zaciętych zmagań między morzem Azowskim i kolznem Dniepru. — 
Pod Kremienczugiem kontratakiem odrzucono bolszewików z powrotem 


Z Kwatery Głównej Fiihrera,, skich strat. Z licznych czołgów | mienczuga własnym kontrata- 


| rozbitych w tych walkach pew- 
Sił na kompania pancerna pod do- 
wództwem  nadporucznika hr, 
von Ledebur sama jedna znisz- 
czyła bez własnych strat 35 
czołgów. W kolanie Dniepru ata- 
ki przeprowadzone na różnych 


dnia 27 października. 
Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 
Zacięte zmagania między Mo- 
rzem Azowskim i kolanem 
Dniepru trwają nadal. Konty- 
nuując wielkimi siłami swe ata- 
ki, zdołali bolszewicy jeden wy- 
wiska pozostały bez skutku. 
Oddział zmotoryzowany, który 
się przedarł został przy tym 
zmuszony do walki i zniszczony. 
Na północny zachód od Kre- 


rozszerzyć. Natomiast gwałtow- 
ne ataki czołgowe na południe 


wśród wysokich nieprzyjaciel- 


"Lila; , m r " r M k 
Hańbiecie świątyń przez Poskwę 
WARSZAWA. Święty synod jdowiedziała się autokefaliczna 

prawosławnej cerkwi w General cerkiew prawosławna w Gene- 
nej Gubernii wydał orędzie do jralnej Gubernii o tych smutnych 
wyznawców swego kościoła i do zdarzeniach w moskiewskim ży- 
wszystkich żyjących tam chrze- |ciu cerkiewnym. Orędzie to za- 
ścian, w którym to orędziu po- |wiera głosy wszystkich prawo- 
rusza się sprawę wyboru metro- |sławnych arcybiskupów, którzy. 
polity Sergiusza na stanowisko |przejrzeli tę grę Kremla i potę- 
patryarchy moskiewskiego. |pili ten nowy akt zhańbienia 
W orędziu tym m. inn. mówi się |chrześcijaństwa. Jednocześnie 
że fakt ten może tylko wywo- |zwraca się synod biskupów do 
łać wstręt i obrzydzenie spowo- |wszystkich wiernych prawosław 
du cynizmu i braku zasad so-|nej cerkwi z chrześcijańskim 
wieckich władców. Sowiecka japelem, ażeby prosili wszech- 
tyrania postanowiła teraz wyko- |mocnego Boga o rychłe urato- 


wanie umęczonych w Związku 


zbrodniczych środków agitacyj- Sowieckim i o usgioyszie prze- 
nych, koronując tym swe ciężkie paiero tam wiele prawos- 
przestępstwa. Z głęboką troską ławnych cerwii. 


Czerwony terror 


Morderstwa sowieckie na ewzkuo- 
wanych terenach 


BERLIN. Niema dnia w któ- | nspektorowi administracyjnemu, 
rymby nie nadchodziły nowe Włodzimierzowi Wojkowowi, do 
mrożące krew w żyłach wiado- |trzeć do linij niemieckich. Mia 
mości z opuszczonych przez on sposobność przyjrzenia się w 
Niemców terenów na wschodzie |czasie swojej ucieczki morderst- 
o bolszewickim terrorze. Ciężko |wom i dziełu zniszczenia bolsze- 
doświadczona ludność żyje w sta |wickich oddziałów specjalnych 
łym śmiertelnym strachu i porzu | NKWD. Jedynie tylko między 
cając Swoje mienie usiłuje uciec |Smoleńskiem a Rosławiem, jak 
przed bolszewickimi katami. Ty- |on opowiada, spalono w ciągu o- 
siące ukrywa się ze swymi dzieć- |statnich 14 dni 54 miejscowości. 
mi w lasach, ale niewielu udaje |Podczas masowych  egzekucyj 
się znależć bezpieczeństwo poza | znalazło śmierć co najmniej 6.000 
ludzi. 1.800 mężczyzn, chłopców 
i starców wcielono do kompanij 
karnych i wysłano natychmiast 
na front. Resztę ludności wy- 
wieźli bolszewicy do robót przy 
„musowych na wschód. 


dla swych 


hordy bolszewickie  plądrują 
mieszkania i palą cale osiedla. 
Po pięciodniowym marszu, ukry 
wając się dniami, udało się zbie- 
głemu z Rosławia sowieckiemu 


Masradowassżie 
kezbrennych Jspończy ów 
Tak wygląda „odwaga“ Żołnierzy USA 


GENEWA. Jak podaje angielskie skiej wściekłości Amerykanów. 
pismo „New Leader“ kilka miesię- | Literalnie resztki wyczerpanych 
cy temu samoloty amerykańskie | Japończyków, którzy wyratowali 
zaatakowały konwój japoński i za- | się na brzeg zostały zlikwidowane 
topiły jeden transportowiec. przez patrole amerykańskie. Gdy 

Gazetą angielska pisze, że jest | powiadomiono jednego z genera- 
straszną rzeczą, gdy statek z ludz- | łów, że widziano kilkaset Japoń- 
mi tonie w przepełnionym rekina. | czyków w łodziach, dał on krótki 
mi morzu. Ale jeśli po zatopieniu | rozkaz. 
okrętu następuje mordowanie bez- „Niech wystartuje eskadra sa- 
bronnych Japończyków na ło-| molotów typu Beaufigter, aby 
dziach ratunkowych, oznacza to | zabito jeszcze więcej“. Nie jest to 


największe okrucicństwo. Urzędo- | żadna propaganda japońska, jak 
Wy komunikat australijskiej kwa- | oświadcza „New Leader,“ leez 
tery głównej w swoim czasie po- | fakt. 


Względem bezbronnych rozbit- 
ków okręliowych wykazują więc 
żołnierze Roosevelta swą znaczną 
odwagę już choćby dla tego, by 
konkurować z Sowietami, Lecz gdy 
idzie o walkę z 


Wiadomił, że bombowce amery- 
kańskie ostrzeliwały i topiły ło- 
dzie ratunkowe z Japoń""ami 
Pozostałymi przy życiu i na pełn"m 
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odcinkach na niemieckie stangri 


Ai którvn noc w noc 


kiem odrzucono bolszewików 
padowych. n 
Na środkowym odcinku fron- 
tu na zachód od Kryczewa i na 
zachód od Smoleńska, rozbito 
ataki bolszewickie , skoncentro- 
wanym ogniem artylerii lub od- 
parto w walce wręcz. 
Nieznaczne miejscowe wdar- 
cia zostały oczyszczone natych- 
miastowym  przeciwuderzeniem. 


| 


spowrotem do ich stanowisk wy=' 


0 życie Europy 


CRAIOVA. W głównym mieś-' żednością 


cie Oltenii przemawiali naczel- 
nik państwa rumuńskiego mar- 
szałek Antonescu i zastępca 
premiera, profesor Michał Anto- 


i podczas walk na przyczółku | nescu, na konferencji przedsta- 


mostowym Zaporoże zasłużyła 
na.specjalne uznanie. 

Na niektórych odcinkach po- 
łudniowo - włoskiego frontu, 
zwłaszcza nad Volturno na pół- 
noc od Capui toczyły się wczo- 
raj znów bardziej ożywione po- 
myślne dla wojsk niemieckich 
walki. 

- Niemieckie samoloty bojowe 
i pikujące obrzuciły skutecznie 
bombami na wschodnim Morzu 


Reńsko-westfalska 16 dywizja | Śródziemnym stanowiska por- 


grenadierów pancernych pod 
dowództwem generała-poruczni- 
ka hr. von Schwerin przez swo- 
ją wzorową i dzielną działalność 


podczas wielkich ruchów wstęcz ,jenńiych 1 


nych na wschód od Dniepra 


towe i bateryjne nieprzyjaciel- 
skiej bazy na wyspie Leros. 
Zniszczyły one na tych wodach 
kilka mniejszych okrętów wo- 
nieprzyjacielskich 
statków zaopatrzeniowych. 


Sztuka i służba Zołniers<a 


WARSZAWĄ, Z okazji otwarcia 
serii imprez kulturalnych w War- 
szawie przemawiał dyrektor mini. 
sterialny w ministerstwie Rzeszy 
dła spraw oświecenia narodowego 
i propagandy, dramaturg państwo- 
wy dr. Rainer Schlösser na temat 
ścisłego związku między sztuką a 
służbą żołnierską. Wszystkie du- 
chem żołnierskim owiane społecz- 
ności krwi nordyckiej zawsze były 
świadome tego, że Ihiecz i duch 
muszą tworzyć jedność, jeśli się 
chce przetrwać burze losu. Łączył; 
się one, by budować państwo. 
Sztuki, nad którymi opieka jest 
przedmiotem, polityki kulturalnej, 
mogą być uprawiane tylko wtedy, 


gdy miecz zapewnia im bezpie- 
czeństwo. Genialne wielkie osobis- 
tości w państwie i w wojsku po- 
trzebują. zaś naodwrót darów kul- 
tury, by mogli spelniać swoją ty- 
taniczną pracę. 

Nauczyliśmy się znowu pojmo- 
wać słowa Heraklita, według któ- 
rych to słów, wojna jest rodziciel- 
ką wszystkich rzeczy, tak że sztu- 
kę pojmujemy jako rezultat wiecz- 
nie przez wielkie wojny zmieniają 
cej się wałki życia. Wolno nam 
wierzyć, że przez dziesiątki lat od 
roku 1914 zbliżamy się, co raz 
bardziej. do epoki, która ze wstrzą. 
sów stworzy swe nieśmiertelne 
dzieła. 


wicieli wiejskich domów kultu- 
ry i z okazji otwarcia „Tygod- 
nia Oltenii“. 

„W obłiczu poległych naszego 
| narodu, powiedział marszałek, 


oświadczam się za niepodzielną 


ziemi rumuńskiej 
i stwierdzam wolę obrony jej 
bez względu na to. jakie nadejść 
jeszcze mogą walki. Wzywam 
przeto wszystkich Rumunów, by 
się skupili prz * wspólnej pracy". 
Zastępca premiera prof. Michał 
Antonescu powiedział m. in.: 
„Los naszych żołnierzy i bojow- 
ników opiera się w tych cięż- 
kich dniach o naszą wiarę”. 


' Badoglio żąda ochrony brytyjskich żołnierzy 


ALGECIRAS., (DNB). Z brytyj- 
skich sfer oficerskich w Gibralta- 
rze donoszą, że Badoglio zwrócił 
się z prośbą o wzmocnienie swojej 
gwardii przybocznej przez załogę 
brytyjską. Badoglo obawia się 


dalszych zamachów, poniewał po 
wypowiedzeniu przez niego woj- 
ny Niemcom doszło w południo. 
wych Włoszech do licznych da- 
monstracyj ludności 


Mamożony macis Mosty na Churchilla 


Manifest partii komunistycznej Wielkiej Brytanii 


GENEWA. (DNB). Gazeta 
„Daily Worker“ opublikowała 
pod tytułem ' „Przyspieszenie 


wojny dla końcowego zwycięst- 
wa“ manifest wydziału wyko- 
nawczego komunistycznej partii 
w Wielkiej Brytanii. Byłoby to 
lekkomyślnością wierzyć, mówi 
się w tym manifescie, że zwy- 
cięstwo jest tak pewne, jakby 
leżało ono w kieszeni. Tylko 
drugi front, któryby powstał ra- 
zem z potężną ofensywą sowiec- 
ką, mógłby to zwycięstwo za- 
pewnić. Partia komunistyczna 
ostrzega rząd brytyjski i oświad 
cza, że traci on zaufanie w więk 
szej części społeczeństwa bry- 
tyjskiego, ponieważ wielką 
okazję, która się jemu nadarza, 


marnuje. Nie wolno dłużej bez- 
czynnie tylko przypatrywać się, 
a kto stoi na drodze do skutecz- 
nego prowadzenia wojny, musi 
być z rządu usunię* . Grigg, 


„Anderson, Amery, Simon i Ha- 


lifax muszą ustąpić, a na ich 
miejsce powinni wstąpić ,praw- 
dziwi antyfaszyści ze sfer La- 
bour. Ruch „Labour“ powinien 
natychmiast przystąpić do wal- 
ki o drugi front. 

Manifest ten, wyraźnie po- 
dyktowany przez Moskwę, usi- 
tuje ponownie wywrzeć nacisk ` 
na rząd Churchilla, ażeby go 


zmusić do utworzenia drugiego ` 


frontu, czego żąda Stalin od 
swych sprzymierzeńców. 


bekkie niemieckie jednostki morskie w alaku 


Wybitny sukces w Kanale. Zatopienie angielskiego krążownika 


DNB, przy marynarce wojennej 
25. 10. Jak doniósł komunikat 
Naczelnego Dowództwa Sił Zbroj 
nych z 24, 10. 1943, lekkie nie- 
mieckie jednostki morskie osią- 
gnęły w nocy na 24. 10. 1943 
wybitny sukces u zachodniego 
wylotu Kanału. W śmiało prze- 
prowadzonym ataku zatopiły 
one z mającego nad nimi prze- 
wagę zespołu brytyjskicr okrę- 
tów jeden krążownik i storpe- 
dowały dwa kontrtorpedowce. 


Panuje szary dżdżysty dzień je- 
sienny nad zatoką Biskajską, gdy 
grupa lekkich niemieckich jedno. 
stek morskich opuszcza późnym 
popołudniem swoją bazę, udając 
się na nowe operacje bojowe. Ni- 
skie chmury ciągną ponad wzbu- 
rzonym morzem. Białe grzywy 
pian unoszą się po czarno- zielonej 
wodzie i białe są też wąsy smug. 
jakie pozostawiają za sobą ox- 
ręty podczas tej podróży. 

Wcześniej aniżeli zwykle zapada 
wieczór, Żołnierze na pomoście, 
posterunki wypatrujące na przo- 
dzie i obsługa dział przywdziała 
nieprzemakalne płaszcze skórzane 
i wszyscy obserwują wśród ciem- 
ności. Tam i spowrotem ślizga się 
wzrok ku innym okrętom, które 
pełnym kursem płyną za okręlem 
dowódcy. W nieregularnych odstę- 
pach podnosi się morze, oprysku - 
jąc żołnierzy i miesza się z drob- 
nym deszczem, który powoli ale 
bez przerwy przenika żołnierzy. 

Od pierwszego dnia swej służby 
na tym odcinku frontu, gdzie. linia 
bojowa tak często się przecina. na 
niemieckie i 


brytyjskie oddziały wzajemnie ze 
sobą walczą, gdzie w każdej chwili 
trzeba liczyć się z atakam! lotni- 
czymi, wiedzą oni, że walka tutaj 
jest nieubłagana. Przed niespełna 
trzema tygodniami łodzie ich sto- 
czyły bardzo zaciętą walkę z an- 
gielskimi kontriorpedowcami. Był 
to gorący, nieubłagany bój. Torpe- 
dami i ogniem artylerii zmusiły 
one przeciwnika do odwrotu, tra- 
fiwszy przed tym śmiertelnie je- 
den z jego kontrtorpedowców. 


Q tej nocy muszą oni pamiętać, 
kiedy teraz znów wyjeżdżają ra 
pełne morze — o tej nocy, a także 
o niektórych innych, kiedy znaj- 
dowali się na polu walki.. Ze 
wszystkich spotkań z nieprzyjacie- 
iem wyciągnęli oni naukę, .ż 
chodzi o to, by działać błyskawicz- 
nie, że zyskanie choćby ułamka 
sekundy może zapewnić już prze- 
wagę. 

Równomiernie pracują maszyny 
Czasem zastuka przegroda w za- 
ciemnionym okręcie, zadźwięczy 
metal, uderzony o metal. 

Poza tym panuje spokój, tylko 
żołnierze przytłumionym głosem 
dzielą się swoimi spostrzeżeniami. 
Uwaga napięta jest do najwyższ-- 
go stopnia. Około północy, o tym 
wiedzą oni, rozpocznie się kryty- 
czna chwila. Wówczas bowiem dc- 
trą oni na owe tereny, gdzie Bry- 
tyjczyk już tak często czatował na 
niemieckie jednostki. 

Noc, która zalegała ciemnościami 
nad morzem, staje się teraz jaś- 
niejszą, z poza strzępów chmur 


wygląda od czasu do czasu-wąski 


sierp zmniejszajacaso sie lrciażycą 


Wszyscy na pokładzie mają uczu. 
cie, jakoby srebrne światło ich 
tylko oświetlało, jakoby ich syl- 
wetki daleko odcinały się na mo- 
rzu. Dziesiątki oczu badają teraz 
horyzont. Co chwilę oczyszcza się 
szkła i wyciera je na sucho. Teraz 
czuje to każdy, nadszedł ów mo- 
ment. Tutaj gdzieś czyha nieprzy- 
jaciell 

Oto posterunek, jeden z doświad- 
czonych starszych szeregowców 
okrętu, dostrzega pierwszy prze- 
ciwnika. „Cienie od strony bocz- 
nej pokładu!“ Także komendant 
dostrzega teraz nieprzyjaciela 
przez swą lornetę. Widać *obecnie 
zupełnie wyraźnie tam zdala od- 
dział angielski. Jeden spośród ok- 
rętów angielskich jest szczególnie 
duży. Jest to niewątpliwie krążow- 
nik! 

W czasie gdy Anglicy próbują 
jeszcze przejść do ataku, zespół 
niemiecki chwycił inicjatywę w 
swoje ręce. Krótzo, twardo padają 
rozkazy do poszczególnych jedno- 
stek, a wkrótce potem i torpedy 
opuszczają już swe lufy. Pierwsze 
strzały oddaje łódź dowódcy, raz. 
dwa, trzy.. słychać lekki szum 
kiedy wypuszczony w ciemność 
wód „węgoż* biegnie śmiercionoś- 
ną drogą. Z drugiej strony rozpo- 
czynają teraz strzelać granatami 
świetlnymi, które oddział nasz ja- 
skrawym obrzucają światłem; na- 
stępują dwie, trzy salwy granatów 
wybuchowych. Nagle milkną dzia- 
ła po -drugiej stronie, albowiem 
w tym samym momencie rozlegają 
się detonacje. Żołnierze niemieccy, 

|oparci o burtę łodzi, patrzą niby 
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kim statku przeciwnika wyrasta 
słup ognia, a później wybucha dru- 
gi taki słup, a niebo wśród nocy 
barwi się mdłym światłem żółtege 
i czerwonego koloru. Roziskrzają 
się kolorowe gwiazdy, białe, czer- 
wone i niebieskie wiązki promieni, 
przecinają niebo i gasną ginąc po- 
za olbrzymim ciemno-czarnym słu- 
pem dymu, który ponuro wznosi 
się ponad pobojowiskiem. 

Torpedy niemieckie były celne, 
pociski łodzi dowódcy wyrwały 
pierwsze otwory w korpusie ok- 
rętu i niewątpliwie wysadziły w 
powietrze składy amunicyjne nie- 
przyjaciela. Wyrzucone równocze- 
śnie inne torpedy z dalszych łodzi 
dokończyły reszty dzieła. Również 
dwa kontrtorpedowce zmuszone 
były zaznajomić się z niemieckimi 
torpedami. Nie mogły one zaiste 
opamiętać się, kiedy zamierzały 
rozpocząć ogień same już zostały 
trafione torpedami. 

Na pokładzie łodzi niemieckich 
nikt w tym momencie nie miał nie 
do powiedzenia. Dopiero kiedy ło 
dzie niemieckie odjeżdżały już, a 
poza nimi zgasł ogień na nieprzy- 
jacielskich -okrętach i ponownie 
cała uwaga zwrócona została na 
lotników i ścigacze, nastąpiło od- 
prężenie po przeżytych minutach. 
O świcie zawinęły łodzie niemiec- 
kie bez strat i nie mając ani jed- 
nego rannego do swojej bazy, 
gdzie spotkały ich gratulacje do- 
wódcy oddziału, kontradmirała 
Bya, z powodu ich wielkiego suk- 
cesu. 


Napisał korespondent wojeznę 
Ni GekiEacn. 
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Pom! 


W  mózżgach przedstawicieli | kanie udali się do Moskwy, nie toby wjazd do Nowego Jorku. 


prasy neutralnej pokutuje wciąż 
jeszcze fantastyczna 


Anglosasi potrafią oprzeć 


po to, żeby rozprawić się z „Praw 


Tę bajkę o niesprawiedliwości 


myśl, że | dą“, lecz żeby sekretarz państwa można bezkarnie opowiadać na- 
się Hull mógł rozmówić się z Mo- liwnym czytelnikom amerykań- 


żądaniom sowieckim w odniesie 'łotowem. Gazeta zurychska chce skim, Lecz zainteresowane naro 


niu do Europy. Prasa szwedzka, 
która ostatnio unika skrupulat- 


| przez tego rodzaju  nieuzasad- 
nione tendencyjne komunikaty 


ay, zwłaszcza Finowie, muszą u- 
ważać ten amerykański „dowód 


nic choćby najmniejszej krytyki | wzbudzić wśród swoich czyteł- przyjaźni” za uderzenie biczem 


planów moskiewskich, stara się 


| ników wrażenie, jakoby obar- 


Moskwa — obojętnie czy car- 


przekonać Anglosasów, że powin czony wiekiem i chorowity Hull, [ska czy bolszewicka — uważana 
mi oni przecież dokładnie przyj-, którego zdaje się bardzo nad- jbyła przez wszystkich mieszkań 
rzeć się sprawom europejskim, :szarpnęły rokowania, ma zamiar ców na wybrzeżach Bałtyku za- 


by zrozumieć, na jawa tu się za- | uderzyć pięścią w stół w pała- 


ncsi niesprawiedliwość. I tak 
„Svenska Dagbladet“ pisze: „Z 
wielkim niepokojem obserwowa 
no tutaj w kraju roszczenia Mo- 
skwy w tym kierunku, by przy- 
szłość krajów bałtyckich uwa- 
żać za rozstrzygniętą przez do- 
konane w swoim czasie wybory 
i uchwałę o przyłączeniu się do 
Związku Sowieckiego, które to 
akty przeforsowane zostały w 
lecie 1940 r. pod naciskiem bag- 
netów sowieckich. Tego rodzaju 
akt państwowy nie może według 
pojęć zachodnich posiadać cha- 
rakteru wiążącego". Gazeta ta 
jest tak naiwna, że w związku 
z tym cytuje jeszcze kartę atlan 
tycką! Podobnie w sposób dale- 
ki od rzeczywistości omawia tę 
sprawę gazela „Neue Zuericher 
Zeitung”. Drukuje ona sprawo- 
zdanie swego waszyngtońskiego 
korespondenta, w którym twier- 
dzi się, że amerykańska delega- 
cja w Moskwie zamierza posta- 
wić w Kremlu zagadnienie przy 
szłości Europy „w sposób zupeł- 
nie bezwzględny". Pewien wyż- 
szy urzędnik amerykańskiego 
departamentu państwowego miał 
rzekomo oświadczyć, że Amery- 


WEI ZER TE TO SOI JE 


Ea BERKA BF" 


Wehrmackhtkino II Sz, „, so 


„ONG! Ś.." 


| „CASINO? Don 


„Tygrys z Esznapuru" 


„ADRIUPG W", T6, tel. 10-37 


= 
p że ZE 


8, tei. 6 $2 


+47, tel. 6—77 


144 


MUZA" Naunarduko 
"meee (NAwOgrÓdZKA 


„Wielka mięs sę" 


„ATSZRA* 


Priłwa 
(Zamalna) 


„Poszum lasu" 


„6RAŻYNA” w N.-Wilejce. 
„Pan w domu" 


dwa przedstawienia od dzi- 
sinj poczynając godz 17 i 19. 


, AJ-BABA" Vigra 
statnie Eni rrogranu!? 
GALCYWE PRZEDSTAWIENIE 


wystąpią w swym najlepszym 
repertuarze: 

Wielza Kapeia Cygaństa HUZA”- 
1%IEGO (wielkie powodzenie). 
Zn-na śpiewaczka cygańska, uiubie- 
nica nukliczności w leńskiej Pani „a 
Wiedeńska gwiazdka taneczna 
o ROZI KERNAL 
Międzynarodowa para raneczna 
JAKIRA G LOUIS, 
para Żomolerska i inne afrakc e. 


«4, tei. 137: 


W konkursie muzyki, oieśn: i tańca 


przejmują udział nowe wybitne siły 
mie scowe z S. PIASECKA, N kie- 
lówną, Kat nem, Muraszką i inn. 

, powodu wielkich kolie ek orzy ka- 
Se uprasza sie bilety kupować zaw- 
Czasu w pizedsorzedaży; Wileńska 16 
4 wielka 32. Początek orzedstaw'eń: 

63) 1 18.30. 


= ar 

Pre: ża tego, kto srzi śle poczt 
Kraana lub odniesie i 
dowód osobisty na nazwisko La ho- 
w'ef Marii zam. Wijno, Gesraićin 
(C: ocimska) 42—65 nozostawiając s0- 
bie re zte zna'ezionych, przy powyż- 
szym dowo zie, rzeczy. (7160) 


cu spiridonowskim. Pomijając 
to, że uczynić tego nie może, 
jest także pewnym, nie będzie 
miał on i do tego wcale okazji, 
albowiem partnerzy w Moskwie 
zgodni są już cakowicie co do 
zagadnień przyszłości Europy, 
tak jak oni sobie ją wyobrażają. 
Życzenia Moskwy już dawno 
znalazły zgodę w Białym Domu 
: na Downing-Street. 

Bardzo wyraźnie to oświadczy 
ta opiymistom neutralnych kra- 
jów gazeta „New York Tribune". 
Rozwodzi się ona w dłuższym 
artykułe na temat „niesprawie- 
dliwości”, jaką wyrządzono bie- 
dnym Sowietom po pierwszej 
wojnie światowej i pisze: „U- 
chwały po pierwszej wojnie 
światowej zrabowały Sowietom 
Finlandię, kraje bałtyckie, Pol- 
ske i większą część północnych 
portów. Finowie otrzymali silną 
pozycję przeciw Leningradowi. 
Wygląda mniej więcej tak samo, 
jak gdyby Stany Zjednoczone 
straciły całe wybrzeże Nowej 
Anglii (t zn. wybrzeże atlan- 
tyckie), a jakieś słabe państwo 
zagraniczne urządziłoby się w 
New Jersey, przez co opanowa- 


i Zawiadomienie. 
Powiadam'a się, iż Szpital On- 
|Kolegiczag w Wilnie został prze- 
i niesiony z Alei Róż Nr 2 na 
Zwierzyniec, ul. Birutćs (d. Fab- 
ryczna) Mr 7. 

Narazie czynne są o 
wewnętrzny, chirurgiczny i rado- 
wy. O otwarc u oddziału rt ntse- 
nolosicznego (terapia i diagno- 
styka) będzie podane w prasie. 

Wszelkich informacji udziela 


zm 


kancelaria szpitala—tel. Nr 126! 


(Viln'aus ©nko'eg:jos Ligoninć , 


OBWIESZCZENIE. | 


WILEŃSKI LOMBARJ MIEJTKi, 
„resi swoich sz*nownych klientów 
o opłacenie zale”*lych procentów od 
otrzymanyce w Lombardzie — pod; 
zastaw przedmiotów — pożyczek. | 
Wszyscy kiienci, których terminy 
i pożyczek upłynęły przed dniem 1-19 
października bieżącego roku, wi ni 
zaiegle nrocenty wplacić d> kasy 
Lomo>ardu de dnia 12-go listopada 
bieżąceso roku. 
Zastawy, których pożyczki nie 
peaa sproloagowane w wyżej wska- 
zanym terminie, będą zlikwidowane 
ız zastosowaniem cen, ustalony.h 
przez Lombard. 


Wileński, Lombard Miejski. 


| Vokietią (Niemiecka) Nr 5 
.rozetn'cy wróżnym wieku 
ka. Myna rodz nie według umowy. 


 REPERACJE i WSZELKI 
NAPRAWY OKULARÓW 
S. JARKOWIEC. 

| . > 

Paitr bii ao wyrobu k'umpi, słu- 
Żą:a i niania do íirzy!etnieyo dziec- 
Pilles (Zamkowa) 18—11. Pracownia 

kiumpi letnieh i zimowych. 


umia, drzewo olc'ę lub brzozę 
Kupię: do wyrobu kłumpi i siatkę 


drucianą do okna z otworami od 
8—15mm. iles <Zamk wa) 18—11. 
Pracownia k'lumbi letnich i zimowych. 


ANTYKWARIAT. 


Faństw. Wydawn. 


kupuje Książki 


Domininkoay (Dominikańska) 4. 


|Ksapio. 
adziały: nipe szkło 1 


wsze jako państwo obce, które 
powodowane jedynie imperiali- 
stycznymi eelami budowało swe 

vierdze nad Morzem Baftyc- 
kim. Skoro Szwecja w pokoju ny 
sztadzkim w roku 1721 zmuszo- 
na była ustąpić carowi Piotro- 
wi Inflanty. Estonię, Tnger- 
raanlandie i Karelię (w roku 1809 
straciła ona na rzecz Rosji całą 
Finlandię), nietylko Szwecja 
straciła swe stanowisko wielko- 
mocarstwowe, lecz także na løe 
Bałtyku zaczęty wpływać intere 


Roosevelt zrzuca 


GONIEC CODZIENNY 


cnicy sowieckiego: imperializmu | 


sy, które pozostawały w jak naj 
jostrzejszej sprzeczneści z intere 
sami narodów, osiadłych nad 
Morzem Bałtyckim. Stosunki te 
ustały w pierwszej wojnie świa 
towej jako bezpośredni skutek 
niemieckich zwycięstw nad pań 
stwem carów i przeciwko so- 
wieckiej agresji. Narody osiadie 
nad Bałtykiem uwolnione zosta- 
ły od stuletniego ucisku mos- 
kiewskiego imperializmu. To, że 
anglosasi jako pomocnicy tego 
imperializmu zamierzają dzisiaj 
unicestwić ów historyczny akt 
sprawiedliwości, charakteryzuje 
szczególnie wyraźnie ich anty- 
europejskie nastawienie i -w 
szczególny sposób pogłębia praw 
dg, żę los Europy zadecydowany 
być może jedynie przez- samych 


O zapomogjach, dla red 


Na zasadzie pisma Pana Komi- 
sarza Generalnego z dnia 14. VII. 
1943 r. 37/ASO/R;45 rodzice żołnie- 
Trzy poległych na froncie lub zmar- 
łych wskutek odniesionych ran 
mogą otrzymać jednorazową zapo- 
mogę. 

Dla ułatwienia "postępowania 
przy otrzymaniu tej zapomogi Pan 
Radca Generalny Pracy i Spraw 
Socjalnych pismem z data 39. VTUÍ 
13 r. Nr. 2554 ustalił następujący 
porządek: 

Rodziny (rodzice iub żony) po- 
le głych lub mnsrłych wskutek ran 
żołnierzy, zamieszkaże w m. Wilnie,4 


Ni. 700 


Zawiadomienie 


zin pole-łych żołnierzy 
Społecznej (ul. Gedymina 27) DO 
podań należy dcłączyć następujące 
dokumenty: | 

1. Zaświadczenie wojskowego od 
działu lub urzędu, że żełnierz po- 
legł lub umarł wskutek ran. 

2. Zaświadczenie Dyrekcji Opie- 
ki Społecznej Zarządu Miejskiego 
m. Wilna (ul. Basanavicziusa 24, 
pokój 5), że póległy lub zmarły 
żożnierz zamieszkiwał we wspól- 


nym gospodarstwie domowym z 
petentem, ubiegającym się o za- 
pomogę. 


Barmistrz Miasta Wilna. 


składają podania Inspekcji Opieki] Wino, 23 października 1943 r. 


Æ ssie 


Europejczyków w obronie przed |. 


wszelkimi wrogimi Europie pań-! 
stwąmi. 


GW. Z. | 


śwó! idezlistyczny płoszczyk 


GENEWA. DNB. Według do- 
niesienia gazety „Daily Express" 
z Waszyngtonu, w najbliższych 
sferach Roosevelta opowiada się, 
że prezydent póstanowił wresz- 
cie zrezygnować z idealistycznej 
dyplomacji „czterech wolności“ 
i „stulecia prostego człowieka“, 
W jego dyplomatycznym słowni 


ku ukazały się na pierwszym, 


miejscu znowu pojęcia — han- 
del, towary i interesy giełdo'. . 
Wzgląd na wybór prezyd: "ta 
zmusił Roosevelta wystąpić jako 


ŚWIECE KAGROBKOWE 


na Dzień Zaduszny 
na zamów'enie w dniach 27 i 28 
b. m, od najmniejszych !lsści. 
Zakład Posrzebowy 
p. f. „KACZYKSKĄ*, Arsenaiska 4 


robeline 4 m, 

m X 54cm.—?2 Szyby. 
PRACOWNIA MEBLI 
Cé. Skrodzkió 
Viln aus (Wileński) Nr 5. 


ZIOŁO 
| Różne |  rEcznicrwo 
| m mn nA. - | chorób przewodu 
CHTROMANTKA | pokarmowego. 
wróży z rąk ikart Od 7 rano do 3 pp. 
Stawia horoskopy. Gedimino Mickie- 
Dla nieobecnych z! wicza) 39 m, 4. 
pisn i fotografik E Sa === 


Tilto (Mosiowa) ZGUBIONY Lajki- 
25—7. (7135) | RAS Asmens Liu- 
ai i jimas (dowód oso 
CHTROMANTKA- btsty) na imię Ma- 


Fizjonomisika 0- 
kreśla z ręki, kart, 
fotografii, imión 1 
pisma, Giedrałciy 
(Chocimska) 12—2 
(7136) 


jrji Lachowicz zam 
w Wilnie przy ul. 
Giedraičių 42 — €, 
unieważnia się. 
1159) 


ZGUBIONY Perso- 


CHIROMANTKA — | nalausweis wydany ! 


wróżka przyjmuje |przez gm. Land- 
od godz. 10-ej do | Warów na naz. Gu- 
6 po poł. Wilno, dslewicz Wacław 
uł. Didżiaji (Wiel- oraz książeczkę 
ka) 15/1 m. 12-a, | wojskową polską 
wejście z zaułka | na to samo nazwis- 


DNIA 25 rano zgi- 
neia podwórxa 
przy ul. Rasy 
(Rossa) 6 — 1 ko- 
za biało - szara 
mleczna, na szyi 
miała obrożę i sznu 
rek z kawałkiem 
drzewa. Łłskawego 
znalazcę proszę o 
zwrot za wynegro- 
dzeniem pod po- 
wyższym adresem. 

(7170) 


FORTEPIAN sprze 
dam w dobrym 
stanie za 2.508 Rii. 
Ogladać można Za 
rzecze 13—12 od 
3—5. 


Szwarcowego |ko, unieważnia się, 
INT. 1 w podwórkn. (7154) 
GOL) | amr A 

| wpan i Sprzedaj | 


APARAT, rozmaity 
sprzęt fotograficz= 
ny, chemikalia 
papiery fotogra- 
ficzne kupię. Ge- 
dimino (Mickiewi~ 
cza) 26—3, (wejście 
oi Jakšto} foto- 
graf. 


KOZY mleczne — 
kotne (w styczniu) 
— zamienię na 
opał, L. Tarybos 
(Senatorska) 17—1. 


s 


KUPIĘ sygnet mę- 
ski, ładnej roboty 
z kamieniem, agat 
rubin lub aleksan- 


SZAFA nowoczes- 


na jasna lub ciem | gryt, Oferty do 
na i tapczan żamie | Adm. „Gońca“ pod 
nię na opał. Pyli- „Sygnet, mR 


mo 30—15. (7123) 


Jausa | wy PoWaniej 


BARDZO Szybką 
metodą niemiecki 
i pisanie na ma- 


ZNANA chiromant 
ka -—-fizjonomistka 
wróży: z kart, z rę 
ki, fotografii i cha 
rakteru pisma. 


Przyjęcie od g 9% szynie. Gedimino 
do 6 pp. Literaty (Mickiewicza) 4-12. 
(Literacki) 5 m. 6. | Godz.: ~ poniedzia” 


vis-à-vis poczty głó | łek, środa i piątek 
wnej. Wejście z bra 3—9 wiecz. Wtorek, 
my na prawa, "ho crwartek, sobota 7 
dy II piętro. (..ż1) rano — 1.380, 


! patron 


| 


„pokojowego interesu 
światowego”. Także ze wzglę- 
dów międzynarodowych prezy- 
dent przekonał się, że interesy 
wymagają najlepszych stosun- 
ków ze sprzymierzeńcami USA. 
szczególnie ze Związkiem So- 
wieckim. Roosevelt doszedł więc 
do przelkonania, że wojna jest 
dia USA interesem i że on, jako 
prezydent, może zostać kierow- 
nikiem geszefciarzy plutokracji 
amerykańskiej. 


i Doktór 
|Praca| HALINA 
kas MURAWSKA 
| NATYCHMIAST |Choroby kobiece 
„potrzebna na wieć 1 położnictwo. 
losoba do samo- |Przyjmuje chorych 
dzielnego zajęcia | kasowych 1! prye 


„się domem w nle- 
j dużym gospodar- 
istwie. Zgłaszać się: 


nie od Hn — 1. 


godz. 11—2. Gedi- (Dominikańska) 
imino (Mickiewicza) 11 m. 1. 


= (7124) 
| POTRZEBNA słu- 
|żąca. Micklevičiaus 
'(r. zana) Nr. 20 
1-12, Zwierzyniec. weneryczne. Gedi- 


4 mino (d. Mickiewi- 
Í Loka re | cza) 1—14. Tel. 997 
| umo ci 


Dr. Med. GUSTAW 
MARRIEWICZ 
Choroby skórne, 


od godz. 8—13 1 od 


| 15—19. 
. NATYCHMIAST iis ia PEEN 
| potrzebny pokój j » 
przy rodzinie lub | Eanna 
„osobno, kawalero- | Rentgenowski 

“i wi posiadającemu Dr. 
własny apat. OfEr lig,” NIELUBSZYC 
ty składać w Admi pyiimo (zawaln 
nistracji pod „28". | PY a) 


(7147) | 22—3. Od g. 15—17. 


flekarze | 


DR. R. ORŁOWSKI 
Choroby przewodu 


i Dr. pokarmowego i ser 


I 
l i ca 7—11 rano ií 
Í JADWIGA SB 
I ANFOROWICZ uo Mt edimi 
Choroby skórne, s i£ W cza) 
weneryczne, ko: |RZz aaa WER 
biece. Pilies (Zam- 
kowa) 3—9. Przyj- Dr. Med 
„muje od godz. we JIA 
| GL 46, TG RIO. PKOTROWICZ- 
—— ! —— | JURCZENKOWA 
i pr. Med. Choroby skórne, 
| KAZIMIERZ weneryczne, ko- 
| BIELIŃSKI | biece. Przyjmuje 
Choroby skórne ijod 11—13 i od 15— 
weneryczne. Żygł- | 17. Jogailos (Jagiel- 
manty (ZygMNUn- lońska) 16—6. 
towska) 12 m. 14. zza 


Dr. Med. WIKTOR 
PIESKROW 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne 
wznowił przyjęcia. 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 


Przyjmuje od godz. 
;13 — 16 i 13 — 18. 
pr. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
t wewnetrzne Šv. 
į Jakubo (Św. Jaku- 


ba) 10—23, Przyj-j 12 — 14 i 16—17. 
| muje o3 25 do 18. | === ie 
io komi Dpr. 

Dr. Med. š 
| KUDREV Z AKEEGANDER 
ZYGMUNT Ei 


Choroby wewneętrz 
ne. Pilies (Zamko- 
wa). 12—6. Ponie- 


Spec.: weneryczne 
1 skórne choroby. 
Przyjmuje w godz. 
8—13 } 15—20. Pilies 
| (Zamkowa) 15 m. 2. 
Dr. KAZIMIERZ 
| LEJMAN 
b. st. asystent KII- 
niki Dermat, U, S. 
B. Choroby skórne 
i weneryczne. Vil- 
niaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od €£. 


ki od 12—3 i 7—8, 
wtorki, czwartki, 
soboty od 15—18. 


Dr. 

K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 
i weneryczne, 
Przyjmuje od g. 8 
do 12 i od g. 5 do 7 


L oan: wiecz. Vilniaus (Wi 
Dr. Med. leńska) 30 m. 14. 
KAZIMIERZ 
ŁUKIEWICZ Gabinet 
Spec.: Choroby Rentgenowski 
skórne i wenerycz- Dr. Med. 
ne. Vilniaus (Wi-| A. ŚMIGIELSKA 
łeńska) 28 m. 32.| Pilies (zamkowa) 
B m. 9. Od godz. 


Podwórze It, przyj į 


muje od g. 2 do 8. 38 — 15. 


watnych codzien- | 


Domininkonų . | 


działki, środy, pląt ' 


CZWARTER 
28 Szymona. 
Październik | A schód słońca 5.11 


i E -..f Zachód słońca 15.54 


DZIŚ ZACIEMNLAMY OKNA 
OD G. 1620 BO G. 05.50. 
WIECZÓR ROZMAITOŚCI 
DLA KOLEJARZY. Zarząd Dy- 
rekcji Kolejowej Litwy urządzał 
w najbliższą sobotę w wielkiej sa- 
li koncertowej przy ulicy Ostro- 
AARAARŁAAADAŁENABAAŁBAAAŁAAŁZAAAŁA* 

TOKIO. (PXB). Minister mary- 
narki Shimada oznajmił w czasie 
posiedzenia parlamenta, be mary- 
narka japońska zatopila w czasie 
od 15 czerwca do 28 października 
następujące ekręty nieprzyjaciel- 
skie: 17 krążewników, 18 kentr- 
torpedowców i 70 statków trans- 
pertewych o 320.060 TRE. Liczba 
zestrzelonych w tym samym cza- 
sie nieprzyjacielskich samolotów 
wyniosła 1.613 maszyn. 


Sariłew Bym 


pracawnik tartaku „Neris“ 

zmarł śmiercią tragiczną dnia 

25 października 1943r. w wieku 
lat 30. 

W zmarłym, który zginęł oe d- 
czas pełnienia swych obowiąz; 
ków, tracimy wzorowego pra- 
cownika i wyjątkeweso kolegę. 
Cześć Jego prm'e'il 


Dyrektor, Pracownicy 


17166) i Robotnicy 
Tartaku „Neris“. 


] 
Za spokój duszy 


Narcyza Kwiatkowskiego 
w dnu Imienin dnia 29 b. m. 
o godz. 6 z rana zostanie od- 
prawiona Msza św. w koś-iele 
O.O. Salezjanów przy ul. Dob- 
rej Rady. O czym życzliwych 
pamięci Zmarłe'e zawiadamia 
17161) Rodzina. 


Podziękowanie. 
, Ks. Czerniawskiemu, P» Dy 

rektorowi szpitala Sawicz Dr- 
Kamińskiemu, Starszej s ostrze 
| p. Ogińskiej, siostrze Orłowskiej 
oraz wszystkim tym, którzy 
wzięli udział i okazali mnie ty 
le serca i współczucia w odda- 
É niu ostatniej posłagi ukocha 
$ nej Matce mojej 


Bs jp tzu 
Helenie Rogdrałowiczowej 


tą drogą składam najserdecz- 
A niejsze „Bóg zapłać“ 
(71 .9) Córka. 


g 
Dr. J. KORCROWA 
w. TpEODZES Qlandy (d. Holen- 
`horoby skórne =t 
Lenerycriie: Przyj Gernta i z". 
j muje w g. 8 — n 
li 15 — 18. Walistr. 
(Zawalna) 22. 


MARIA 
LAKNEROWA 


l przyjmuje od godz 


amasepea 
| Gkuszerk: fjs rano do 7 wiece 
“sm” "| |asińskio (d. Jasió- 
MARIA skiego) 7 — 5 
PiIRLZGRZINNIAG || —---- 0 = 25 
Liubarto (Grodzka) BRONISŁAWA 


27—1. Zwierzyniec. 


St. JUREWICZOWA 
Zastrzyki, bańki, 
porody, porady | w, SMIAŁOWSKA 


bezpłatnie. Sakal 
(Sokola)  13—5. 5 PiHes (d. Zamko: 
(Zwierzyniec) wa) 26 — 6. 


| ROSIŃSKA 
Lwowska 57—1. 


bramskiej 5 wieczór rozrywkowy 
pod nazwą „Dwie godziny rozma- 
itości* dla wszystkich miejscowych 
pracowników kolejowych i ich ro- 
dzin. Muzyka, humor, sztuka i ta- 
niec wypełnią urozmaicony pro- 
gram, wykonany przez znanych, 
miejscowych artystów, przyczynia- 
jąc się do wesołego spędzenia paru 
godzin. 

Chętni wzięcia udziału winni jak 
najszybciej zaopatrzyć się w karty 
wstępu. Przedsprzedaż biletów jest 
już rozpoczęta, a popyt na nie 
bardzo wielki. Karty wstępu mož- 
na nabywać w miejscach pracy do 
czwartku, w piątek zaś w gmachu 
EBD (Dyrekcja Kolejowa — pokój 
215) od godz. 9.00 do godz. 11.00. 

OFIARY 

W dniu Imienin drogiego Tatusia 
na biedne polskie dzieci 20 RM. — 
ożiaruje Zosia Fiedarowiczówna. 

Zamiast kwiatów na Imieniny 
p. dyr. Tadeusza Dąbrowsicieso 
składają dla biednych Polaków - 
131 RM pracownicy. 


z DBDownarów _ (7158) 
Anna MIKIELISOWA 
opatrzona Św Sakvamentam! 
zasnęła w Panu dn. 26.X 1943r 
w wieku łat 53. 
Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby przy ul. W. Stefańskiei 
10—11 odnedzie się dnia 28 X 
1943 r. © woodz, 173' do koć- 
ciola W. Świętych. W dniu 27.X 
o godz. 9.30 zostanie o1prawio 
ra Msza Św. Żal bna, poczym 
nastąpi eksportacia zwłok na 
cmentarz Rossa. (0 czym po- 
wi:damiają Krewnych  Przyja- 
ciół i Znajomych posrążeni w 
"łebokim żalu Córxa | Svn, 


STANISŁAW BURZYMSKI 


| b. student USB -liiistar Corporacji 
„Vilnensia» 


zmarł śmiercią tragiczną dn 25.3 
1943 r. w wieku lat 30. 
Eksporta ja zwłok z domu 
żałoby orzy ul, Legionów 37 do 
kościoła paraf alnego Serca Je- 
zusowego Rastąpi w dnu 28.X 
1 43 r. o sodz 9.350, a pe Na- 
bożeństw e Żałabnym na cmen 
tarz po-B*rnardyński. O czym 
powiadamiają Krewnych, Przy- 
aciół i Znajomych ni'eutuleni w 
glębokim smutku po stracie uko- 
2i chan*go 
|] 767 Rodzica, Bracia I Bratowa. 


s. fp 


z Gudowskich 


Tealila Wiszniewsia 


oo długich cierpieniach, opa- 

trzona Sw. Sakramentami, zmar- 

la dnia 27.X 48 r. 

O czym powiadamiają Krew- 
nych i Znajomych 

Syn, Svnowa I Wnuk. 


a> 


HENRYK RUTKOWSKI 


po ciężkiej choronie zmarł dnia 
2: paźdz ernika w wieku lat 48. 
Eksportncja Z domu żałoby 
orzy ul Wileńskiej 42—16 na- 
stąbi dnia 28.X do Nowo-wilejki. 
O czym zawiad- mia Przyjaiół 
Życziiwych pami ci Zmarliego 
(7 62) Żona, Dzieci i Rodzina* 


| 


D E L E I DAT, E T aea STE E 


Acres Redakcji i Administracji: wi. Gedimino 11-a @ piętro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Relakcja.8-18, Administracja 7-09, ikspec. a 6-99. Godziny przyjęć wsprawach redakcyjnych oq 10 do 
IB. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 11 do 18. Administracja czynna od godz. 7 do 16 łoprócz niedziel 1 świąt) Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen., naadlowe o 100 proc. drożej. Za poda- 


nie adresu de Administracji — 30 fen. Stronica ma 12 srpalt Administracja nia uwzględnia zastrzeżeń co de rozmieszczenia i terminu ogłosze 
ydawnictwo „Goniec Codzienny”. 
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